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Słowo wstępne od organizatora Festiwalu Nauki i Sztuki

W ubiegłym roku przed VIII Festiwalem Nauki i Sztuki w Siedlcach, ogłoszony został konkurs na ekologiczną fraszkę. Skoro mamy już ekologiczną żywność, rolnictwo, pojazdy, paliwa, ubiory, fryzury, dlaczego nie możemy mięć fraszek poświęconych ekologii i ekologom. Fraszki posypały się jak z rękawa. Starczyło na zbiorek ”ekopoezji” wydany nakładem Wydawnictwa Akademii Podlaskiej w Siedlcach. Dobry los sprawił, że w bieżącym roku, na piętnaste urodziny Wszechnicy Mazurskiej, festiwal zawitał także do Olecka. I tak narodził się pomysł zebrania, na zasadzie konkursowej rywalizacji materiału na drugi tomik ekologicznej poezji. W podjęciu decyzji, nie bez znaczenia był fakt, że zwycięzcą ubiegłorocznych zmagań o prymat w pisarskim rzemiośle został mieszkaniec Olecka, Pan Wacław Klejmont, co pozwala sądzić, że jeśli jest tu mistrz, to nie powinno zabraknąć jego uczniów obdarzonych wrażliwością i twórczym talentem.

Może warto przypomnieć jedno zdanie ze wstępu do ubiegłorocznego tomiku, odświeżające definicję obiektu naszych zainteresowań: „Fraszki. Krótkie żartobliwe wiersze, rymowane anegdoty, przedstawiające często rzeczywistość w krzywym zwierciadle. Uczą, śmieszą, bawią, są świadectwem wrażliwości osób piszących i ich umiejętności dokonywania wnikliwej obserwacji oraz trafnej oceny sytuacji i zdarzeń. Czasami chwalą, a innym razem ganią lub piętnują zachowania i zwyczaje ludzi.”

Temat ekologii, a w zasadzie ekologów jest dziś szczególnie ważny, bo jest on jednym z częściej pojawiających się w mediach informacyjnych i w społecznych dyskusjach. 

Poświęćmy mu kilka linijek wstępu, który może wpłynąć na odbiór zamieszczonej w tym tomiku poezji i może w jakiś sposób zmieni poglądy czytelników na tę dziedzinę wiedzy i ludzi ją reprezentujących. Moim zdaniem: „Ekolog widzi dalej” i to we wstępie chciałbym udowodnić.

Ekolog widzi dalej!

Gdy niemiecki przyrodnik Ernst Haeckel wprowadzał w 1869 r. ekologię do naukowego słownika, nie mógł przewidzieć, że słowo to po ponad stuletnim okresie funkcjonowania zacznie nabierać w mowie potocznej zupełnie innego znaczenia, ba nawet utożsamiane będzie z przekleństwem. Jak każde słowo z końcówką –logia (od greckiego logos – nauka) oznacza dziedzinę wiedzy, w tym przypadku badającą wzajemne zależności między organizmami, a otaczającym je środowiskiem. Haeckel był zoologiem, dlatego jego definicja faworyzowała obustronne relacje zwierząt i otaczającego je środowiska. Jeden z wybitniejszych później działających ekologów, Eugene Odum (1963) nazwał ekologię nauką o strukturze i funkcjonowaniu przyrody, a jeszcze później Charles Crebs zaproponował, aby pod tym terminem kryła się wiedza o zależnościach decydujących o liczebności i rozmieszczeniu organizmów. W świetle tych terminologicznych rozważań, ekolog jest badaczem starającym się poznać relacje, powiązania, zależności, słowem całościowo opisać przyrodę, aby na gruncie tej wiedzy móc przewidywać kierunki zmian, także tych mających antropogeniczne podłoże. Ekolog to naukowiec nastawiony na wszechstronne poznanie natury, a nie tylko jej wybranych fragmentów. Postrzega obiekt całościowo, tak jak kiedyś felczer widział całego pacjenta, a nie tylko jego chore oko, czy wątrobę. Z tego wszechstronnego poznania wynika zdolność ekologa do przewidywania i dalekowzrocznego widzenia. 


Przeciętny współczesny człowiek, żyjący problemami dnia dzisiejszego, goniący za pracą, śrubujący do granic zdrowego rozsądku ekonomiczne wskaźniki, a także coraz bardziej wygodny i leniwy, zupełnie nie naukowo kojarzy sobie ekologa. Żaden on badacz lecz oszołom, co to niechlujnie się ubiera w rozmemłany sweter i przetarte dżinsy, gada ze zwierzyną, a często i jada to co i ona. Od czasu do czasu przykuje się łańcuchem do drzewa lub zaśnie tak jak małpa w jego koronie mówiąc, że nie da go wyrąbać, bo wydumał sobie, że ma ono jeszcze jakąś inną niematerialną wartość, nie dającą przeliczyć się na deski. Ekolog w społecznym odbiorze to ktoś nawiedzony, bez piątej klepki, walczący o jakieś mokradło kojarzone powszechnie z plagą komarów, o motyla czy chrząszcza, z którego jest tyle pożytku, co z psa nawozu. Ekolog? To przeciwnik gospodarczego wzrostu, autostrad i w ogóle motoryzacji no i postępu ....? Dość!!! Może już starczy tych przykrych epitetów i łatek przylepianych przyrodnikom (ekologom) przez, wydawać by się mogło światłych ludzi, którzy w gazetach wypisują bzdury eksponując przede wszystkim ich powiązania z sektami, ekoterroryzmem, a nawet pozwalają sobie na niesmaczne polityczne porównania o „zielonych, czyli niedojrzałych czerwonych”. W każdym środowisku zdarzają się ludzie różni, ale przez pryzmat jednostek całkowite potępianie obrońców przyrody jest nie na miejscu. Przypomnieć może warto, że jeszcze nie tak dawno jeden z wiceministrów edukacji ostrzegał dyrektorów szkół przed ekologicznymi organizacjami, utożsamiając je z ekstremą, pacyfistami i innym złem, które trzeba plenić, gdyż jest gotowe opanować szkoły. W jakim świetle postawił szacowną, prawie 80 – cio letnią staruszkę, której na imię Liga Ochrony Przyrody? No cóż, czasy są takie, że i wilk wydaje się czasem przyjaźniejszy od drugiego człowieka. Nikt nie przewidział, że apokalipsa może mieć taki początek. 


Dzielenie ludzi na ekologów i tych normalnych nie ma najmniejszego sensu, podobnie jak uprawianie demagogii polegającej na przytaczaniu ludzkiego nieszczęścia i biedy jako argumentów za budową takiej czy innej inwestycji mocno ingerującej w najwrażliwsze i najcenniejsze przyrodnicze miejsca. Ekolodzy interesują się przyrodą i mają na jej temat głęboką wiedzę, dlatego widzą znacznie dalej od przeciętnego człowieka i potrafią przewidzieć konsekwencje takiego czy innego działania w naturalnym środowisku. Są wrażliwi i często proszą, a gdy to nie pomaga walczą o pozostawienie chociaż kawałka naturalnego narodowego skarbu dla naszych następców, którzy będą przecież nosić nasze geny i chcieliby mieć prawo do życia w czystym środowisku. Kosztem swojego zdrowia stają w obronie bezcennej natury narażonej na silną antropopresję, która jak żarłoczna ameba wchłania w zawrotnym tempie coraz to większe połacie lasów, pól, bagien. Ekolodzy w tym potocznym znaczeniu są miłośnikami przyrody mającymi dobre zamiary. Powinniśmy im być wdzięczni, gdyż działają także w naszym dobrze pojętym interesie upominając się o krajobraz, czyste powietrze, czystą wodę, nieskażoną glebę rodzącą zdrowe płody. Są adwokatami wynajętymi przez naszych następców i oskarżają współczesne pokolenie o rozrzutne i nierozsądne korzystanie z dóbr natury. I mają rację. 

Dziękuję Autorom nadesłanych prac, że zechcieli podjąć ten temat i pobawić się słowami układając je w zabawne rymowanki z ekologicznym kontekstem. Czytelnikom życzę miłej lektury i refleksji nad stanem naszej przyrody, od której już tylko krok do podjęcia proekologicznej aktywności. 

Lepsze zakończenie wstępu niż to sprzed roku nie przychodzi mi do głowy. Napisałem wtedy tak: „Postarajmy się zrobić w swoim otoczeniu coś pożytecznego, aby fraszkopisarz mógł z czystym sumieniem odnotować: „Wszystko wokół takie śliczne, zdrowe i ekologiczne. W ostatniej jednak chwili pojawiła się w mojej głowie taka niestety nie wierszowana myśl: „Dbaj o naturalną przyrodę i własne zdrowie! Wszystko inne da się wcześniej czy później kupić. Pozdrawiam.








Ryszard Kowalski
Tadeusz Charmuszko

Amant

Spotyka ją w czwartki,

Gdzie butiki liczne,

Choć wolałby randki…

Ekologiczne.

Pieśń majowa

Chwalcie łąki umajone,

Nim zaleją je betonem.

O ptasiej grypie

Całowanie ptaszka

To groźna igraszka.

Zioło zakonne

Mniszek

Mniszek.

Dojrzewanie

Depcze kwiaty, niszczy drzewa...

Bo aktywnie drań dojrzewa.

Zaangażowana

Taki z niej ekolog,

Że aż plecy bolą.

Ekologiczny sen

Trzeba być zającem,

Żeby spać na łące.

Z Kasprowego

Widok niesamowity

Jest na góralek szczyty.

Hojna

Ekologię wspierała

Pewną częścią ciała.

Ekologiczna maczanka

W Oleckim Jeziorze

Moczy ciało hoże.

Wymoczyła nieźle…

Nie mieści się w gieźle.

Obraz

Tak wygląda nasze życie:

Pasożyt na pasożycie.

Ekomotoryzacja

Świeżutkie spalinki

Dla całej rodzinki.

Koloryt

Zawsze dla leni

Łan się zieleni.

Zachcianka

Człowiek nie glista,

Człowiek materialista

I chce, by sczezło,

Co raniej przed nim pełzło.

O byku

Kunszt rozwinął

Pod olszyną.
Dojrzałość

Dojrzała na stacji

Do utylizacji.

Lokalizacja

Bagno na górze

Przeczy naturze.

Relaks naturystki

Chociaż pod nią zielsko,

Czuje się anielsko.

O pewnym oŚle

Krótko ryczał,

Bo ma ryczałt.

W ogródku

Kwiatek kłoni się do kwiatka,

A do sąsiada – sąsiadka.

Chwalipięta

Powszechnie się chwali,

Że on jest na fali.

Nie każdy świadomy,

Że na fali... pomyj.

O śniegu

Choć wciąż sypie, nie ma cudów,

Nie zakryje naszych brudów.

Bomba natury

Słodko cyka

Milion cykad.

Barszcz Sosnowskiego

Kurza mać,

Jaka nać!

Wróżba

Bratek Róży

Z płatków wróży.

Rusałka admirał

Pływa

Po niwach.

Pod płotem

Malwy

Jak lwy.

Wołanie

Na łące z bliska

Nie dojrzysz sielanki,

Z krowiego pyska

Wołały rumianki.

Marsz natury

Drogi krocie

Przebył krocień.

Ksantypa

Niejedna żmija

Przy niej się zwija.

Syntetyk

Doświadczone wolą,

Żeby był ekolog.

Wiosna

Znać, że wiosna na dobre

W naszych domach gości.

Od rana zielenieje…

Sąsiadka z zazdrości.

Piaskiem w oczy

Od powodzi do powodzi

Piaskiem sprawę się łagodzi.

Krystyna Gudel 
Dama

Dumnie spogląda 

na wszystkich z góry

uzbrojona

w lisie pazury.

Troskliwa i pyszna

Troszczy się losem

każdego kota.

Pyszni się bardzo

futrem z jenota.

Pędem w przyszłość

Były knieje,

gęste puszcze,

wkrótce zostaną 

stepy puste.

Niezwykle ekologiczne Mazury

Każdy wyciąga

po nie pazury.

Wacław Klejmont

POGODA DLA WSZYSTKICH

                                   Prorokowi Dobrej Pogody

                                         Panu Andrzejowi Zalewskiemu

Na przedostatniej chmurce

pod niebem jak z bajki

Pan Andrzej wplata w tęczę

niezapominajki.

ARCHITEKTURA KRAJOBRAZU

Mam serdeczną prośbę do architektury,

by nie poprawiała Boga i natury.

U ŹRÓDŁA

Stanąłem nad strumieniem …

Strumień to czy sumienie ?

NIECH PÓKI CZAS NIE IDZIE NAUKA W LAS

Nie pora liczyć na odmianę,

gdy środowisko zdewastowane.

CZYSTOŚĆ INTENCJI W OCHRONIE ŚRODOWISKA

Oto „być albo nie być”

powietrza, wody, gleby …

ZIÓŁKO

Zwykle zaprzęgamy

do leczenia chemią,

ale z mądrym ziółkiem

zdrowiej i przyjemniej.

NIEDOBADANE  MODYFIKOWANE

Na oko eko

a w środku blekot.

NIEPOKOJĄCE OCIEPLENIE

Ocieplenie klimatu naszą trwogę budzi,

bo dzieje się na zewnątrz, a nie wewnątrz ludzi.

PROGNOZA WRÓŻONA NA DWOJE

Ozonowa dziura …

Reszta kraju w chmurach.

ZABETONOWANA PUSTKA

Zwarł się beton z cegłą

w zwartej zabudowie.

Tonie w nim po uszy

wydrążony człowiek.

KTO TUTAJ MIESZKA ?

Nawet przy betonowym bloku

można mieć ogród lub … śmietnik wokół.

O PTASZKU LOBBYSZKU

Nie zawsze ptasią piosenkę śpiewa

ten, kto przykuwa się do drzewa.

OCHRONA UROJONA ALBO STEROWANA

Czerwona kartka dla zielonych

przy czarnowidztwie urojonym.

WRZASK O BRZASKU

Wystraszony dwuczub

nurkuje w głębinie,

jeżeli zbyt głośno

brzmi ekolog w trzcinie.

O TEM ŻE MILCZEĆ ?!

Reszta jest milczeniem …

A we mnie aż kipi,

gdy resztą góry śmieci 

na hałdach wysypisk.

EKOLOG NATCHNIONY

Nawraca ojczyznę

na śmieciowy biznes.

CZYSTY ZYSK

Śmieci na śmietnisku

przed zyskiem z odzysku.

GRZECH CIĘŻKOMETALICZNY

Groźnym ogniwem w łańcuchu zbrodni

jest wyrzucanie zużytych ogniw.

LAMENT PORZUCONEJ PUSZKI

Wiatr pustkę wygwizduje

w chodnikowym kombi …

Niechaj gęś kopnie tego, 

kto wnętrze wytrąbił.

NA DOPALACZOWYCH AUTOMANÓW

Faluje się asfalt, nadrywają uszy,

gdy na pełnym basie mkną autoświrusy.

OŚLE ! NIE PĘDŹ NA OŚLEP !

Czy oślepione zwierzę w porę uciec zdoła,

przed autosafari na łowieckich kołach ?

FARMAKOREKLAMOWY NALOT

Ptasia grypa groźna wiosną, zimą, w lecie …

Dochód ze szczepionek nie może odlecieć.

GORZEJ NIŻ KAMIEŃ NA KAMIENIU

Do odrolnienia gruntu

wziął się bezmózgowiec.

I zwarł się beton z cegłą

w zwartej zabudowie.

LIVE EARTH

Ziemia na żywo gra dobrą kartą,

póki przyroda nie na martwo.

GDY DOBRY BÓG ZROBIŁ CO MÓGŁ

Na oko widać, że fachowcy marni

ziemię w zamrażalnik zmienią lub piekarnik.

CUDA NATURY

Trudno powiedzieć, czy żył czy nie żył,

kto świat przemierzył, a w nic nie wierzy.

ŻYĆ PO BOŻEMU, PO LUDZKU

Czas jest nasz i nie nasz,

lecz innego nie masz.

Anna Kosa

Apel

Człowieku wiecznie zabiegany!

Wyjdź zza muru betonowej ściany.

Spojrzyj na świat, co z nim się dzieje?

Las suchy, pełno śmieci, woda zielenieje.

To nie twoja wina? I tu się mylisz:

śmieci nie segregujesz, chemikalia pylisz,

samochodem jeździsz bez opamiętania!

Nieznajomość ekologii się przed Tobą kłania.

Grzegorz Lewkowicz 

Limeryki z Doliny Rospudy

Piękna nasza Polska cała

Dlatego Polska piękna jest cała,

bo autostrady wcześniej nie miała.

Dziś Unia ma wymogi,

budować każe drogi...

-lecz jak to zrobić, nie powiedziała.

Ekolodzy z Doliny Rospudy

Ekolodzy z Doliny Rospudy,

na drzewach wieszają swoje budy.

Czy teoria Darwina,

od nowa się zaczyna...

-czy to drwina z domieszką obłudy?

Zając z Doliny Rospudy

Mały zając z Doliny Rospudy,

jest wyliniały, głodny i chudy.

Nie boi się zaś wilków,

lecz polityków kilku...

-co dziś w Rospudzie, piorą swe brudy.

Politycy na obwodnicy

W dyskusjach o drodze Augustowa,

mieszkańców nie liczą się już słowa.

„Zielonych” protestami,

będą troglodytami...

-jeśli wstrzymana będzie budowa.

Gmina Szypliszki

Chłop na Podlasiu, w gminie Szypliszki,

wypił za dużo o dwa kieliszki.

I widział zamiast liści, 

jak wiszą anarchiści...

-a może tylko to były szyszki?.

Podlaski rolnik
Podlaski rolnik z wsi Chomątowo,

problem rozwiązał zaś pomysłowo.

Trzeba przenieść by wprzódy,

gdzieś Dolinę Rospudy...

-i nie będzie problemów z budową.

Polski krajobraz

Polski krajobraz musi się zmieniać.

takie dla rządu są zalecenia.

Budujcie rezerwaty,

a ludziom, kurne chaty...

-dla terrorystów, w lasach więzienia.

Jacek Łukaszewicz

Lekarz ekolog

Hej, hej, Ekologu drogi!

Czemu sprzątasz, za darmo pomagasz.

Powiedz mi, o co tu chodzi?

Jesteś szczęśliwy, choć mieszkasz w namiocie?

Chronisz mą Ziemię?

Chodź, jesteś brudny w błocie!

Lecz dzięki Tobie nasze życie

To nie wysypisko śmieci.

Podziękujmy im

Dorośli i dzieci!

Nasz wybawca

Brzydko tu i mocno śmierdzi

Jesteśmy bardzo smutni

Każdy z ludzi to potwierdzi

Niech się tylko dowie Ekolog

A za tydzień

Będzie wesoło

Prawda

Witaj Ekologu drogi,

Cóż z twej pracy?

Pomagasz, dajesz całego siebie,

A wszyscy mówią,

Że patrzą na Ciebie.

Ale jaka jest naprawdę

Tego dowiemy się dopiero w niebie!

Mądrość od Ekologa

Nasz świat zaczyna umierać

Śmieszne kształty zaczął przybierać.

Gdzie ratunku szukać człowiecze?

Od Ekologa wszystkiego się dowiecie.!

Taki oto porządek

Co tak śmierdzi?

Czemu brudna woda?

Małą podpowiedź?

Zabaw się w Ekologa.

Posprzątaj, posegreguj śmieci,

A następnie

Przekaż tę wiedzę dla swoich dzieci!

Jan Migielicz 

Ekologiczny krajobraz

Tu piękny widok się roztacza,

Tutaj jest zieleń na każdym kroku,

Jedynie ci , co tu mieszkają ,

Na przyszłość nie mają żadnych widoków.

Zależność

Często tak się działo

I niestety dzieje teraz,

Że tam , gdzie cywilizacja kwitnie,

Przyroda obumiera.

Przeszkoda

W walce z dziurą ozonową ,

To teoria nowa,

Najbardziej przeszkadza,

Dziura budżetowa.

Ekologiczna fryzura

Z ekologiczną fryzurą budzi się  co rano,

Kiedy wstaje z łóżka , na głowie ma siano.

Utylizacja

Ten facet głowę ma nie od parady,

Postanowił utylizować odpady,

Zbudował fabrykę i na pierwszy ogień,

Poszły wszystkie rzeczy jego sercu wrogie.

Pracownik

Gdy o jego pracy mówi się krytycznie,

Odpowiada:- Pracuję ekologicznie,

Nie przemęczam się , nie pocę – to fakt znany,

Bo walczę od dawna z efektem cieplarnianym.

Ekologiczna żywność 

Ekologiczna żywność jest dzisiaj tak droga,

Że nie jest w stanie kupić jej ludność uboga.

Na taką żywność stać jedynie bogatych,

A biedni?- Biednym można sprzedawać na raty.

Wytłumaczenie

Niejeden prawdziwy wandal się zarzeka, 

Że niszczy przyrodę dla dobra człowieka.

Wspaniały ekolog

To wspaniały ekolog,

Musicie mi wierzyć,

Przed złem tego świata,

Broni kwiat młodzieży.

Zjazd ekologów

Cały zjazd się odbył naprawdę wzorowo,

Pogadali, pojedli i popili zdrowo.

Wizja jutra

Oto jest moja wizja jutra,

Nie będzie zwierząt, będą futra.

Bajka ekologiczna

Za siódmą rzeką, za siódmym grodem,

Mamy jedynie dziś czystą wodę.

Podobno

Podobno nawet woda święcona ,

Może być dzisiaj zanieczyszczona.

Polski krajobraz

Nie ma u nas takiej rzeki,

W której dziś nie płyną ścieki.

Bilansowanie

Coraz mniej zieleni wokół siebie ma współczesny człowiek,

Więc niechaj przynajmniej ma zielono w głowie.

Ekologiczne środowisko

Tutaj jest świeże powietrze,

Tutaj nie ma przemysłu,

Tutaj ludzie na życie

Mają mnóstwo pomysłów.

Tutaj świetnie się czuję,

To nie jest przypadek,

Stąd za żadne skarby,

Nigdy nie wyjadę.

Paradoks

Trudno wytłumaczyć ludziom to szalenie,

Niewielka część ludzkości tego jest świadoma,

Że Ziemi grozi globalne ocieplenie,

Gdy wielu Ziemian marźnie w swoich własnych domach.

Ekologiczne odtruwanie

Piję takie świństwo, że od razu rzygam,

Ale ja od picia się nigdy nie migam.

I odpowiadam temu, który mnie za to gani,

Że w ten sposób najlepiej odtruwam organizm.

Przyczyna

Nasza rodzima ziemia wciąż nam jałowieje,

Zadbali o to zagraniczni dobrodzieje.

Ekologiczne towary

To nasza rzeczywistość,

Przykre to bywa niesłychanie,

Że w towarze- ekologiczne jest

Często tylko opakowanie.

Ekologiczne ścieżki

Są i takie osoby,

Miej to na uwadze,

Które ekologiczną ścieżką,

Pragną pójść po władzę.

Wrzenie

Z czasem ekologiczne wrzenie,

Wywołuje globalne ocieplenie.

Ekologiczne enklawy

Jedynie w wioskach zabitych deskami,

Można oddychać pełnymi płucami.

ANNA  PILISZEWSKA

Z cyklu: Rozmówki ekologiczne – gabinet śmiechu

W sejmie

- Flora ginie? Jakem radny 

raczej

czuję … się bezradny.

W salonie

- Panie złoty, z braku kasy

jadam tylko ananasy. A te dziki, a te łosie

z rzadka! I to w szarym sosie…

W konfesjonale

- Srokę , synu,  spożyłeś?  Toż to gorsze od flaszki!

Niech cię piekło pochłonie... Od dziś jadaj fistaszki!!!

W poradni antyalkoholowej

- Nie chcę widzieć tej makabry, 

piję więc. Z powodu fabryk…

Przed sklepem

- Demonstrował , kochana,

aż wywieźli go erką…

Szkoda, że przed zawałem

spalił moje futerko…

Na imprezie

-  Wolę Ewki silikony, 

niż zwiotczały biuścik żony…

Na jarmarku

-  Zborguj pan, bo owo prosię,

mówią, chował pan przy szosie

i prowadzał w czasie nowiu,

by nażarło się ołowiu.

Ołów szkodzi zaś wybitnie -

zborguj pan  na flaszkę żytniej…

We wsi

- Pan ekolog? To mi zwisa!

Tu rezerwat jest … sołtysa!!!

W szatni (ekologicznej)

- Jestem szatniarzem, 

co snobów karze.

Pan powiesi płaszcz ze skóry,

a ja niego zrobię wióry!

W buduarze 

- Ekologia jest w modzie,

sprzyjam zatem przyrodzie.

To stosowna jest chwila ;

kup mi dziś krokodyla…

Katarzyna Wiktoria Polak

Święta  prawda

Ekologia wszystkim znana

Rzadko jest …

Tolerowana

Sekret zakochanej

Córka matce donosi

Że ekolog ją prosi

O BEZSPRZECZNE DOWODY MIŁOŚCI 

Przyrody

Twierdzenie 

Raz powiedział ekolog :

Smog to fauny nekrolog

Kierowca ekologiczny

Chociaż woził się fordem

Wycackanym na złoto,

Chętnie radził kierowcom:

Lepiej dotrzeć piechotą!

Polemika pustelnika

Leśny żywot, więc bez prądu,

Dla was jest przykładem trądu…

Dla was moje alienacje  –  nic !!!

Lecz ja mam świętą rację!!!!!

Kazimierz Słomiński
NADMIAR SMOGU

Kiepsko służy nadmiar smogu

do kadzenia Panu Bogu.

ATMOSFERA

Dymu i smogu więcej nam nie trza,

spaliny świeższe już od powietrza.

GŁOS NATURY

Głosu natury słychać niewiele,

bo zagłuszają go decybele.

CHEMIA

Ze skażeniami istna epidemia,

mówią już nawet, że miłość to chemia.

O NIECZYSTOŚCIACH

Nieczystościom przyznać muszę,

że niejedną brudzą duszę.

ZIELONE PŁUCA

Zielone płuca, mówiąc szczerze,

już tu i ówdzie są nieświeże.

NAUKA

Że w las nie poszła, nie tajemnica,

wyręczyła ją mniszka brudnica.

PARADOKS

Potrzebne EKO, żeby w człowieku

dzikiej natury okiełznać deko.

PROGNOZA

Anomalia suszy jeszcze,

lecz już idą kwaśne deszcze.

REKREACJA

Zostały gdzieniegdzie resztki ciszy,

by głos natury człek mógł usłyszeć.

POWRÓT DO NATURY

Z łona natury wciąż się ucieka

do swej natury głupiego człeka.

SERCE NA KORZE

Kora mózgowa mi ubolewa

nad sercem ciętym na korze drzewa.

RZEKI

Rzeki płynące mlekiem i miodem?

Lepiej w korytach mieć czystą wodę.

POEZJA

Poezja czystej wody mnie urzeka,

choć finał smutny czeka wodę w ściekach.

WODA

Uzdatnianie wody – cała to komedia,

jak uzdatnić taką, co nam leci w mediach?

DMUCHAWCE

Widzę wiosny siły sprawcze,

gdy dojrzewają dmuchawce.

POLNE DZWONKI

Polne dzwonki na spacerze słyszę,

one mi w duszy wydzwaniają ciszę.

NIEWINNE STOKROTKI

Stokrotki wzrokiem usiłuję objąć,

a już ich płatki z lekka się różowią.

NIEZAPOMINAJKI

Niezapominajki droczą się z nadzieją,

bo kiedy zakwitną, oczka im się śmieją.

SKOWRONEK

Śpiewa skowronek, naśpiewać się nie może,

w rytm jego pieśni dojrzewa w polu zboże.

KUKUŁKA

Skądś tam z daleka kuka do człowieka,

ile go latek w demokracji czeka.

ODGŁOSY

Chciałbym kląskanie słyszeć słowika,

lecz autoalarm w uszy mi wnika.

GŻEGŻÓŁKA

Nie każdy ją dzisiaj rozpoznać potrafi,

chyba że po ortografii.

PYŁ I ZAPYLANIE

Kiepski los pszczółki czy też motyla,

gdy pył z komina kwiatki zapyla.

BIEDRONECZKO PATRONECZKO!

Po kawałek chleba do żadnego nieba,

tylko do Londynu polecieć potrzeba.

DLACZEGO WIERZĘ W BOCIANY

Gdy nadejdzie kres bocianów,

dzieci rodzić się przestaną.

RAKI

Nikt nie wie, gdzie zimują raki,

bo wody dzisiaj już nie takie.

INNA BAJKA

Dziś i żaby wytrute. To pewne.

I gdzież ja znajdę swoją królewnę?

W LESIE

Bywa i natura dzika

pod postacią kłusownika.

NA LIPĘ

Lipy niezły mamy zasób,

tylko nie tej z Czarnolasu.

KWIECIE

Tam na błoniu błyszczy kwiecie:

z dala kwiatki, z bliska śmiecie.

KWIATKI NA ŁĄCE

W dzisiejszych czasach widok nierzadki:

na oślej łączce ładne kwiatki.

SZKODA

Zanieczyszczone łąka, las i woda,

głupio wygląda po Polaku szkoda.

WIOSENNY SPACER

Choć widać bałagan na obrzeżach miasta,

to i po Attyli trawą ślad zarasta.

ZIELEŃ

Szanuj zieleń,

bo to życie w jednym z wcieleń.

CHROŃMY ZIELEŃ

Jeśli zniszczymy natury łono,

już tylko w głowie będzie zielono.

NOWA EPOKA BARBARZYŃCÓW

Kroczy postęp niełaskawy –

beton rośnie zamiast trawy.

LUDZKA NATURA

Z naturą kłóci się człowiek,

potem narzeka na zdrowie.

DZIURA NA DZIURZE

Dziura w budżecie, dziura w ozonie,

z zaduchu człowiek ducha wyzionie.

ŻYWNOŚĆ

Żywność zatruta, a skutek taki,

że człeka szybciej zjedzą robaki.

DO ZIEMI

Do ziemi niegdyś człowiek się kłaniał,

bo ziemia była w poszanowaniu.

ZWIĄZEK Z NATURĄ

W związku człowieka z naturą

śmieć i nieczystość jest górą.

EKOSYSTEM

Od człowieka aż po glistę

widzę jeden ekosystem.

ZWARIOWANY BIZNES

Zarządzanie i marketing,

kiedy będzie przerób śmieci?

PRZEKORA

Wieżowiec w niebo czubek wgniata,

a mnie się marzy kurna chata.

MÓZG I KOMÓRKA

Mózg to stworzenie wielokomórkowe,

jedna wyłazi nawet poza głowę.

CHLEB POWSZEDNI

I chleb jest dzisiaj dobry inaczej –

tyle w nim mąki i polepszaczy.

ZIELEŃ

Zieleń to przedmiot westchnień i marzeń

dla tych, co widzieć chcą ją w dolarze.

TEMPO I TĘPO

Tempo za duże ludziom nie służy,

trochę, tępoto, wreszcie wyluzuj...

MIT O POSTĘPIE

Baju, baju, będziesz w raju,

gdzie przyrodę za nic mają.

CZARNA NIEWDZIĘCZNOŚĆ

Ostatnie drzewo wytnie ludzkie plemię –

to, z którego zeszło onegdaj na ziemię.

CZŁOWIEK I MOŻLIWOŚCI

Brzmi dumnie, lecz gdy mu minie,

nie zastąpi chrząszcza w trzcinie.

SMUTNA REFLEKSJA

I w atmosferze snuje się smutek,

kiedy nadzieje ludzkie zatrute.

POWRÓT

I w probówkach urodzeni

przejdą powrót do korzeni.

O EKOLOGII

Już niejednego pociągnęło troszkę

łono natury z łonem ekolożki.

SIELANKA

Objąłbym ramieniem dziewczynę

i słuchał, jak bzyka świerszcz za kominem.

SPOKÓJ

Kiedy ogarnie mnie spokój ducha,

ciszy wewnętrznej w sobie posłucham.

SEN KONSUMENTA

Nowy porządek nastał na świecie

i do marketów wracały śmieci.

POLE DO POPISU

Byle łajno

zwiększa mu wydajność.

POTRZEBA

Znak, że zbawienia ludziom potrzeba,

kiedy spod smogu nie widać nieba.

KAŻDY POLITYK

Najpierw niech złoży śluby czystości

wody, powietrza, ziemi, żywności...

EKOLOGIA

Szlachetne takie słowo, a truje,

kiedy je biorą na usta szuje.

EKOLOG

Chociażby w niszach i rezerwatach

chciałby postrzegać normalność świata.

NAGROBEK EKOLOGA

Modlitwa jego została spełniona,

powrócił wreszcie do natury łona.

GRUSZKI NA WIERZBIE

Z czasem będą nawet one

genetycznie spartaczone.

WSTYD PRZYSZŁOŚCI

Pod klonowym będzie liściem,

sklonowany, oczywiście.

REFLEKSJA

I co nam zostanie z tych lat?

Genetycznie zmutowany świat.

ZMUTOWANE

Kiedy w konkursie laury dostanę,

też się okaże, że zmutowane.
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